
Wiadomości kraiowe.

Ze Lwowa. —  N. Pan r ac zy ł  W.  Anto* 
niego R o s b i e r s k i eg  o , Kawalera i Radcę 
Trybunałn appellacyynego Galicyyshiego , 
mianować Wice Prezesem. C. K. Szlacheck ie • 
gp 'Sądu Lwowskiego.

W zeszłym miesiącu Marcu czyniła wy. 
n i o s ł o ś ć  słcńca nad hory zontem Lwowskim, w 
prawdziwym południu tamże : Dnia lgo
320 20' 28". Dnia i5go 370 46' 33 " .  Dnia 
3 igo 44 ° 3'  46" .  r

Logarytm odległości ziem i od słońca: 
Ś r e d n i a :  =  1,0 0 0 0 0 0 0 *).

*) Średnia, ze s’redniey horyzontalney Para= 
laxy słońca 8" ,  5 wywieaziona odległość 
■ziemi od słońca, która tu bierze się iako  
jedność (1 .) ,  wynosi według rachuby 
stronamów 20 miliionów 851500 m il JSie- 
mieckich. Gdy się ta odległość zm o i e y s t a , 
nie może iey iu i  więcóy odpowiadać cała 

fundamentalna liczba ( i ') ,  a zatśrn musi 
bydz o tyle zmnieyszoną, ile  się istotna 
odległość w stosunku ewey średniey 
Zmnicysza. (Fe wszystkich tych przy­
padkach , zamienia się ( iak z datów po* 
wyższych poznać można) fundamentalną 
liczba  (1)  w O  (zero),  a ten O  mniey iak  
1 ,  to ie s t: mniey iak  średnią odległość 
znaczy; dołączona za ś liczba decymalna 
oznacza stosunek , w którym się istotDa 
odległość do średniey zbliża. —  Gdy za ś  
przeciwnie ziemia do dalszey, iak średniey 
odległości przychodzi, tedy liczba fu n da ­
mentalna ( 1) ,  oznaczaiąca średnią odle­
g ło ść, pomnaża się w takim stosunku, w 
iakirn istotna odległość średnią przechodzi,

Odległość ziemi od słońea czyniła i
Dnia 2go Marca 0,9917110.

—  i 7 g o  0,9957300.
—  2 7 g o  0,9985589.

Pozorny przecznomiar (diameter) słońca
c z y n i ł : • ;

Dnia 2go Marca 32',  21",  6.
—  i 7 g o  32', 13", 1.
—  27g ° ------3 2'/ 7" ,  3 -

Xięzyc  zostawał w południowem półsferzu  od 
zgo do u g o ,  i od 25go do 3 i g o ,  a w pófno- 
enem półsferzu od i2go do 24go. Cała  t r w a ­
łość południowego schodu iego 18 dni- a pół­
nocnego 13 dni. X iężyc  zostawał w o d l e g ł o e  

śći od ziem i dnia 7. Marca (w 3 stopniu 
Wodnika),  a w  bliskości ziemi dnia 2igo  (w 
4° Lwa).

Pozorny przecznomiar Xiężyca wynosi ł  
w dniu 7. Marca 29' 34",  a w dniu 21 wszy<n 
32' 52".

Z czynionych w takich stosunkach ob- 
serwacyi meteorologicznych, okazuią się na= 
stępuiące, stan atmosfery wykazuiące resul• 
ta ta :

I. Barometr. (Norm.  temp. + 140 Reo* 
miura Wyniesienie równa się schyłkowi 
wieży ratuszney.) . —-  Raywiększa wysokość 
dnia >. Marca o wschodź, słońca,  przy tem­
peraturze —  o ° ,  5. Reomiura , 8 » ° ,  7 -
wilgociomierza (hygrometer) S o s s i u r a ,  sła-

który to stosunek oznacza się liczbą de- 
cymalną, dołączoną do liczby fundarnen- 
talney (1), . Ten przypadek nastąpił po o- 
statnim Marca, którego to dnia ziemia w 
średnią odległość od sh.ńca przychodzi i 
co r a z  w ię cey  oddala s ię  od niego, póki 
w  L ip c u  naywitkszey odległości nie do­
sięgnie.



33 S
*• .

"źytp . ;północno * północno zachodnim wie­
trze i pokryłem chmurami niebie) wynosiła

- 28", 8'";  s*;, 4. >■
... Nayfn n ie j sza wysokość ( d. sĄ. o jod  z.

. 2g.iey pó południu przy temperaturze t  4 0 
ć R e o m . ,  85°,  5  wilgociomierza Sossiura, 
s łabym zachodnim wietrze,  grubo chmurami 
pokryłem niebie i padaiącym na przemiany 
na g ły m ,  lecz krótko = trwałym deszczu) w y ­
nosiła 27"  26"'  8‘, 4.

Całkowita zmiana Barometru: 1 cal, 1 
liniia, 6 punktów.

Największa zmiana Barometru w prze* 
ciągu 24 godzin (z dnia 29go na £Oty Marca)
5  linii, 4/8 punktów.

Podczas 93 obserwacj i  podniósł się był  
merkuryusz w  Barometrze 53 razy 28
cali, a spadł 40 razy niżćy 28 cali.

Średnia wyskość Barometru wynosiła 
przez ciąg półudnioiuego schodu Xięzyca;

O wschodź. Słońca . . 28". 2"' .  4’, 22.
O godz.  egióy po połu­

dniu * ....................... 28. 2. 5, 00.
O godz. iotey  w nocy 28. 2. 3, 94.
Według wszystkich ob*

serwacyi  . . . . 2g. 2. 4, 39*
Przez ciąg północnego schodu X ięiyca :

O wschodź. Słońca . . 27".  10'". 2‘, 15.
O  godz. 2giey po połu­

dniu ............................ 27. 10. i i ,  07.
O godz. iotey w nocy 27. 10. i i ,  54.
Według wszystkich ob*

.se rw ac y i  . . . .  27. to.  8, 25.
Resultatum wszystkich obserwącyi  przez 

ciąg poiudniowegt ' i  północnego schodu Xię* 
źyca. :

O wschodź, słońca . . 28". o" ' ,  g', 19.
O godz. 2gićy po południu 28. o. 8, 04.
O godz. i ote y  w nocy . 28. o. 7, 74.
Według ogółu obserwącyi  28. o. 6, 32.

II. Termometr ( Reotniura. ) Naywię- 
Łsze c iepł o:  o wschodź, słońca (dnia 3igo)
+ 4°,  3. O  godz. 2giey po południu (dnia 
2ógo) + 8. O godz. iotey w nocy (dnia 28go)
+ 3 0, 7. —  Naymmeysze ciepło: O uscho*
dzie słońca (dnia 22go) —  12, 2. O godz. 
sgiey po połuduiu (dnia 9go) —  20, 2. O 
godz. 10IĆ7 w nocy (dnia 2igo) —  9, 7. —  
N a jw ię ks z a  zmiana temperatury w całym 
niesiącu: 20°, 2. —  Nay większa zmiana

temperatury w przeciągu 24 godzin (dnia 
22go)' 1 1 0,. 7. —  Średnia codzienna różnica 
między temperaturą raooą i południową 3°,  
66. —  Średnia temperatura o wschodź, słońca 
—  o°  74./ o gouz, 2giey po południu t  g °, 92.;

o godz. iot#y w nocy + o®, 09. Według 
wszystkich obserwacji :  o, 76.

T li. Ifygrome/r ( Wilgociemierz } S o s *  
s i u r a .  —  -Naywiększa suchość: O  wschodź,
słońca (dnia 23go) 80 °. O godz. 2giey po 
południu (dnia 2ggo) 7 1 0. O godz. iotev w  

ocy (dnia aogo) 8o°. —  Naywiększa wilgoć 
O wschodź, słońca (dnia ggo) 99°, 3. O 
godz. 2giev po południu (dnia 6 g o ) 990. 
O godz. iotey  w nocy (dnia 6 g o / 99^. —  
Średni stan Wilgociomierza: O wschodzie
słońca 9 2 °  94. O godz. 2giey po południu 
8a° ig.  O godz. iotey  w nocy 90 ° 91. We* 
dług wszystkich obserwącyi 88° 68.

I V . W iitry i  Podczas 93 obserwącyi b y ­
ła łeden raz cisza; 34 razy był  wiatr s ł a *  
b y ,  31 razu ś r e d n i  , 6 razy mocny,  a raz 
w nocy z dnia 28go na 2gty wiatr b u r z l i - s  
w y .  Pa-mrący wiatr był  zachodni ,  a po 
nim południowo - wschodni. Pierwszy wiał  
27 razy, a drugi 25 razy przez czas powyż- 
szey liczby obserwącyi.

V. Odmiany powietrza: T o  było po nay* 
większey części nieprzyjemne, nayczęściey 
zimne i posępne. Sie marzło nigdy przez 
dni 14. Marzło zaś na przemiany w dniach 
15UJ, a eiągle w doiach 4. Śnieg padał w 
dniach 9CU), lecz nigdy ciągle. Deszcz padał 
w dniach 8miu , a w 2 ciągle. Mgła była w 
deiach 4, a w mym  ciągle. Niebo pogednee* 
było w Marcu przez 2 dnie, słabo zachmurzo* 
ne przez 3. dnie,  mocno zachmurzone przez 
21 dni,  a 3 daj mieliśmy takich,  w których 
niebo całkiem i ciągle chmurami pokryte 
było.

VI. Ombromctr. (Deszczemiar  i Śnie- 
gomiar). N a j w i ę c e j  wody z deszczu spadło 
(dni 1 2ggo) w przeciągu 24 godzin o "  g " '  7' 
miary Wiedeńskiey. Ogół całey,  spadłey w 
Marcu śoiegowey i deszczowey wody,  wynos 
sił 2 cale,  8 linii 11 ,3  punktów miary Wić- 
deńskiey-

Z  Wiednia d. 24. Kwietnia. —  Odehód i 
przechód ciągnących w pole pułków Cesarsko* 
Królewski 'h,  iest bardzo ży w y .  O d i 7 g o b .  rn. 
aż do dnia wczorayszcgo nadciągnęły tu b ył y  
zwolna i ruszj-ły na teieysce dalszego prze* 
znaczenia z piechoty: C. K. pułki liDiiowe 
Arcy  • Xięcia L u d w i k a ,  W .  Xięcia To s k ań ­
skiego, Lindenau, Coburg,  Kutschera i pułk 
Ceserza;  iwszy,-4ty  i i2ty bataliiony strzel, 
ców;  bataliiony grenadyerów Frisch i Sie* 
gier;  a z iazdy:  pułk lekkich ieżdzcó.w R®. 
zeuberga,  pułk kiryssiierów Cesarza,  pułk 
huzarów A rcy -X ię cia  Ferdynanda, tudzież
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Welici huzarów palatyno.wskich. —  Z osady 
tuteyszóy wyruszyły takoż w pole 9 bata* 
l iionów greoadyerów, pułki piechoty Cesarza 
Alexańdra. i  Colloredo • Mansfeld, pułk kirjs- 
siierów Konstantyna i pułk ułanów Szwar- 
cenberga. —  Każdego razu stały te pułki u* 
szykowane na wstępie do Prateru lub na 
stoku, gdzie odprawiano popis onvchże,  na 
który® się kilka razy J. C.  K. Mość i nie­
którzy z obecnych tu obcych Monarchów 
znajdowal i .  Gdy d. 18. b. m. pułki piesze 
Cesarza Alexandra i Hieronima Colloredo 
wychodzi ły ,  oczekiwał N.. Cesarz R o s s y y *  
s k i  w mundurze pułkownikówskirn na czele 
swoiego pułku N. Cesarza naszego", i salutom 
w ał  go szpadą. N. Cesarzowa, obecni Kró* 
Iowie i Xiążęta, Prezes nadwornej  Rady wo= 
jenney Marszałek polny Xiążę S - z w a r c e n *  
b e r g  i dowodzący w Austryi Jenerał, Mar* 
szatek polny i Gubernator woyskowy Xiążę 
W i r t e m b a r s k i  z licznym orszakiem obcych 
i kratowych Jenerałów i OffiCerów sztabo* 
wych,  tudaiez niezliczeni widzę byli przy tem 
obecnymi. (Z  Gazety- W iedeńskiej.)

List z W i e d n i a  pod d. 22 Kwietnia 
(który temi dniami odebraliśmy) , donosi co 
nastepuie

„ W  tym miesiącu ciągnęły tędy prawie 
codziennie pułki do woyska.  Widok dziel* 
nych ludzi i koni wprawiał  wszystkich wis 
dzów w zadumienie, i zaledwie wierzyć było 
można, że to są żołnierze, którzy, stanąwszy 
zaledwie na pokoiowycb stacyach swoich po 
przeszłoroczney, pełney znoiu wyprawie  wo* 
jeooćy,  wielkie i przykre pochody odbywać 
musieli. W szystkie pułki maią więcey lud z j os d 
oznaczoną liczbę; nie iedeo pieszy składał  
się z 5 do 6000 ludzi. Pułk huzarów Arcy* 
Xięcia Ferdynanda, miał przeszło 3000 ludzi 
i koni. Bataliiony strzelców (złożone znay« 
piękniejszych żołnierzy, iakich tylko widzieć 
ruożna) l iczyły po 1500ludzi. Duch ożywający  
tych wojowników iest wyborny ; ^wyglądają 
out wszyscy  iak najlepiey i dobrzesą ekwipo* 
waoi.  Przy wielkich pochodach, które prawie 
bez wytchnienia, wypoczywając  rzadko dzień 
ieden, odby wai ą ,  staną niebawnie w mieyscu 
właściwego przeznaczenia swoiego,  i dowie* 
my się wkrótce o rozpoczęciu działań no -  
iennycb.4,

„ Z m n i ej s z y ła  się znakomicie w W i ó -  
d n i u  liczba O b cy ch .-  Spostrzedz to można 
na miejscach publ icznych,  a osobliwie w 
J.eatrach.“

„ N o n a  pożyczka 50 miliionów idzie iak 
Baylepisy.  Przynoszą summy od 10 do 2oo#o

*
ZR. do Hassy, która przez c a ł y  dzień e- 
biężoną byw a , iż wszystkie wchody na­
pełnione są ludźmi tak dalece, że trudno iest 
docisnąć się do Kassyerów.*1

„ Z  W ł o c h  nadchodzą nay przyiemniey* 
sze wiadomości. Usiłowania M u r a t a ,  da* 
żące da zawichrzenia spokoyności pięknych 
krain Włoskich, zupełnie zniweczonemi zosta* 
ł y .  Przeszedł ón iuż ze stanu zaczepnego 
da odpornego, który ukończy się zupełnćca 
rozwiązaniem iego w o y s k a ,  zebranego przee 
nayprzeciwnieysze naturze natężenia. W ie l ­
ka część tego woyska składa się z bardzo 
młodych ludzi ,  którzy na widok huzarów 
rzucaia broń i na kolan8 padaią.“

W ł o c h y . '

Gazeta W i ó d e ń s k a .  zawiera następu­
jące urzędowe doniesienia oc  Ces. Austr, 
woyska we Włoszech :

„G on ie c ,  wyprawiany d. 14. Kwietnia z 
g łówney kwatery wo yska we Włosz ec h,  
przywiózł  następuiącą wiadomość: Było to 
bezwarunkową koniecznością,  aby  dadź o d ­
siecz F e r r a r z e ,  która nie znaydowała  się 
w należytym stanie obrony i w zapasy opa* 
trzoną nie była.  Jea. iazdy Baron F r i m o n t ,  
rozkazał  więc tym końcem potnemu Marszał* 
k o w i - Porucznikowi M o h r  ruszyć z szańcu 
przedmostowego O c c h i o  b e l l o ,  bu R a v a -  
l e  i C a s a g l i a ,  dla uderzenia na nieprzyia® 
cielą i odparcia onegoż. —  D y w i z j a  M o h r  
przypuściła d. 12. Kwietnia po południu z 
wielką natarczywością tea atak, gdy tymcza* 
sem d y w i z j a  polnego Marszałka-Porucznika  
Hrabiego N e i p p e r g  zagrażała przez boczne 1 
poruszenie skrzydłowi nieprzyjaciela,  który,  
chociaż mu d y w i z j a  Jenerała A m b r o s i o  
pośpieszyła na pomoc, zupełnie został odparz 
t ym;  zburzono wszystkie iego okopy,  a przez 
zupełny odwrót  iego,  który nastąpił w nocy 
z dnia i2go na i 3 l y ,  F e r . r a r a  szczęśliwie 
oswobodzoną została. —  Polny Marszałek* 
Porucznik M o h r  ścigał nieprzyjaciela we 
wszystkich kierunkach aż ku B o l o n i i .  Pułk 
Wied Runkel zabrał  mu iedno działo i skrzy* 
n-ię z a m u n i c y ą ;  kilkunastu jeńców wpadło 
w nasze ręce,  a strata nieprzyjacielska w z a ­
bitych i ranionych była  bardzo znakomitą ; 
w liczbie tych ostatnich znayduie się Jenerał 
A m b r o s i o .  Z naszćy s tiony -utraciliśmy 
150 ludzi w zabitych i ranionych, między 
którymi znayduie się takoż kilku Ołficerow.
A  2
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osobliwie fa ł ui e m y  walecznego Majora i  jra- 
n o w j c z a  z pułku St. Julieo, któremu kuia 
dzia łowa nogę urwała.  Jenerał iazdy c i wal i ,  
bardzo sprawienie się polnego Marszałka: 
Porucznika M o h r ,  tudzież Jenerała Barooa 
L a  u er,  który broniąc nieukończeney ieszcze 
cytadelli  F  e r r a  r s k i e y  , odparł  dwukrotoy 
natarczywy szturm nieprzyjaciela- —  Jenerał 
Hrabia N u g e n t ,  odparł  d, 10. i 11. Kwie­
tnia ' pod P i s t o j a  kilka ataków nieprzyia* 
cieiskich i z.abrał znowu- 40 ieńców. —  W 
różnych potyczkach poymano dotychczas 
2000 Neapolitanó w. —  Wypadek wszystkich 
dotychczesnych potyczek we W ł o s z e c h  do­
w o d z i ,  że M u r a t  musiał zaniechać zacze­
pnego działania swoiego. Będąc na w s z y ­
stkich punktach pobitym,  cofnął się z brze* 
g ó w  P a d u .  Woysko. iego iest zdemoralizo­
wane ;  spokoyność we W  ł  o s z ec h, którćy ón 
zagrażał,  zabezpieczona,  a woysko nasze go­
tow e do uderzenia nań w dniach kilku z prze- 
w a g ą ,  gdy tymczasem zbiera się drugi kor* 
pus na granicy P i e m o n t u  dla uważani a 
z tamtąd p o ł u d n i o w c y  F r a ń c y  i . "

Jenerał dowodzący we Włoszech doniósł 
pod dniem 18- Kwietnia co następnie;

.Nieprzyjaciel cofnął  się ze wszech Stron 
ku B o l o n i i  i .zaczął się okopywać w sta­
nowisku swoićm za rzeką P a n  a r o ;  to czy* 
n ł o  nadzieję, że nieprzyjaciel zdeterminował 
się przyiąć pod B o l o n i i ą  b i t w ę ,  do któ- 
rey Jenerał dowodzący poczynił  był  wszelkie 
przygotowania.  Ale po pierwszej  próbie,  
którą kazał  był  zrobić d. 14. Kwietnia poi' 
nemu Marszałkowi  s Porucznikowi B i a n c h i  
w celu przeprawienia się za rzekę P a n  a r  o ,  
opuścił nieprzyiacił  z dnia i4go na i^ty w 
nocy iey brzegi,  a dnia jógo ustąpił z B o- 
l o n i i .  Jener. S e n i t z e r  posunął  się schył­
kiem gór Apenińskich ku prawemu, a Jenerał 
S t e f a n i n i  z F i n a l e  n a C e c t o  ku lewemu 
bekowi nieprzyjaciela; zaszły Da obu **rooash 
z tylnemi strażami nieprzyiacielsktcśni nie« 
2nacząi,e potyczki,  w których meprzyiaciel 
ż przyczyny nayśpiesnieysiego odwrotu swo* 
iego wiele ieńców utracił. Nayznaczoieysz? 
potyczka nastąpiła pod C a s t  e l f r a n  co* a 
tylna straż nieprzyjacielska cofnęła się dnia 
16. Kwietnia aż pod I m o 1 a. Na drcfdzę 
tamże był  Pułkownik G a y e n d a  tak szczę* 
ś l i wy m,  ’ż przez prędkie natarcie z tazdą 
zabrał  wiele ieńców nieprzyiacieio w i , i przy­
prawił  go o wielką siłatę w zab.tyih i ra­
nionych. Kolumna m e p r z y a c i c h k a , która 
przeciwko Jener. N u g e n t  działała cofnęła 
się takoż z nay większym pośpiechem. Jenerał

ten wszedł  znowu dnia 15.Kwietnia do F i  o, 
r e n c y  i,  wśród radaśnych okrzyków ludu/'

K r ó l e s t w o  L o m b a r d z k o  W e n e c k i e .

Dyrekcya Cesarskiey jeneralney Poucyi  
w M e d y o l a n i e ,  w yd ał a  przez Gazety 
M e d y o l a ń s k i e  następuiące ostrzeżenie:

, , Między osobami, uczęszczaiącerai do 
kawiarni ,  gospod wiDoych &c. znayduią się 
niektóre, które śmią mówić nierostropnie o 
politycznych wypadkach,  oraz rozsiewać f a ł ­
szywe i niedorzeczne wieści,  przez co niepo? 
koią mieszkańców, a właścicieli mieysc po- ' 
wy iey  wspomnionych wystawiają na niebet* 
pieczeństwo doznania przerwy w ich profes- 
syi. D y r e k c j a  Policyi jeneralney tnusi więc 
zapóbiedz tym nieprzyiemnościom i pociągnąć 
pod surowość prawa każdego, którvby przez 
nierostropne mowy przerywać mógł spokoy­
ność mieszkańców i porządek publiczny. 
Gdy tak c i , do takowych wykroczeń skłonni 
ludzie, iako też i właściciele kawiarni, gospod 
winnych i sz ynków pod osobny, dozor wz ię­
tymi bydż  muszą,  i gdy im dowierzać nie 
można ,• przeto samym sobie przypisać będą 
musieli, leżeli Władza publiczna środków sus 
rowosci przeciw nim uzyie.“

(Podpis) Radca nadworny,  Dyrektor 
Policyi  jeneralney:

Hrabia Juliiusz S t r a s s o l d o .

Jenerał-Gubernator Hrabia B e l l  e g a r -  
d e  w e z w a ł  wszystkich Lombardzko - Wenec­
kich Officerów, którzy wysłużoną pensyę po 
bieraią, aby przebywający w Kraiu Lombardz* 
kim do dnia 15. Kwi et ni a,  a przesiadujący 
w Kraiu Weneckim do dnia gogo tegoż mies 
siąca stawili się u Komendantów placu dla 
złożenia przysięgi. Ci,  którzy iey nie z ł o ż ą ,  
utracą swoią pensyę i wszelkie w o js k o w e  
dystynkeye,  a nawet i na przyszłość pod ża= 
dnym pozorem do służby przyjętymi nie bę« 
dą. Wyiętymi  są iednaftźe od tego prawidła 
ci Officero w i e , którzy się w obecney chwili 
za granicami rzeczonych Pr owin cj i  znayduią.

K r ó l e s t w o  S a r d y ń s k i e ,

Król  panuiący Sardyński ogłosił  w T  u- 
r y o i e  taką odezwę tlo w o j s k a :

Żołnierze! Staranie Nasze około oowego 
urządzenia w o j s k a  miało iak naypo.myśloiey; 
szy sKutek. Duch zawsze wojenny Ludów 
Naszych może odtąd wlasnem iaśnieć świa 
tłem Żołnierze,  me będziecie odtąd rozrys 
wani, ani po obcej  ziemi i obcych szeregach

/
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rozrzucani. Kie będziecie przelewali  krwi  
nad E l b ą , na T a g i e m , i aa lodach pół® 
nocnych. Zjednoczeni pod chorągwiami, kto* 
rym oycowie Wasi tyle chwały  "zjednali, wal* 
CŁyć iedynie będziecie, iafc oni, zaOyczyznę,  
Szczęśliwość i imię Wasze. G dy b y  nadzwy.- 
czayoe  zdarzenie wstrząsające lud ościenny 
zagrażało Waszey  spokoyneści ,  wtedy po­
traficie obronie dawną chwałę naszą. Wier­
ność i przywiązanie do Domu Naszego zo® 
stawili Wam w dziedzictwie przodkowie Wa= 
s i } te cnoty zelecaią Was między ludami. 
Nasi zaś; Przodkowie zostawili nam miłość 
ku ludóm Naszym. Strzedz będziecie tego 
z a kł ad u , a M y  go utrzymamy.  Polepszony 
Wasz stań, nonertii leszcze korzyściami obda® 
rzyl iśmy.  Zaszczytne nagrody i promocye 
dla wiernych i walecznych żołnierzy w y r ó ­
wnywać będą zawsze zasługom. Dzia ło się 

T u r y n i e '  d. 30. Marca 1815.
(Podpis.)  Wiktor E m a n u e l . /

Sardyńskie Ministeriium w o y n y  ogło­
siło co następuie:

„Bardzo wielu Officerów,  którzy s łu ­
ż yl i  we Francyi  i Włoszech,  umieszczono w  
woysku Króla Imci przy tworzeniu różnych 
pułków.  Chciałby óa był  wszystkich umie­
ścić,  We niepodobna bytu. Pozostali z nich 
nieczynni,  oiiaruią mu teraz osoby i życie 
swoie;  przeto uradowany tem Król  rozkazał  
ogłosić,  aby  tacy zebrali się w V e r c e i l ,  i 
podali patenta swoie Hrabiemu G i f f l e n a  
Majorowi jeneralnemu woyska Królewskiego, 
który ich poda do umieszczenia. Nim zaś 
będą umieszczeni w czynney służbie,  pobie® 
rac maią połowę żołdu właściwego stopnio­
wi ,  iaki otrzymali.14

H i s z p a n»i i a.

Pisma publiczne zawierają nanępuiące 
wiadc mo|.:i z tego Kraiu:

Pomimo rozstawioney na brzegach mor­
skich zcakomitey liczby żołnierzy,  wylado® 
wali przecież korsarze Barbaryyscy przed 
i5tym Marca w okolicy M a  t a r o ,  i prócz 
inoey id o b y c z y ,  9 kobiet 2 sobą uprowadzi­
li. (Donieśliśmy iuż d a w n i e y , . ż e  Dejowie 
Bórbaiyyscy  wy powiedzieli w oy oę  H i s z ­
p a n i i ; .

W B a r c e l o n i e  oburzył  się Lud d. 
13. Marca na mieszkaiących tamże kupców 
Frantuzkich i lnnyiii Francuzów, zabił ich 
przeszło 30 i zrabował kilka riomow,

Gościńce publiczue w H i s z p a n  i i  staią

się co raz niebezpiecznieysżemi. W y s y p i ą  
wprawdzie żołnierzy dla strzeżenia podróż­
nych; lecz gdy żołnierze nie odbierają regu­
larnie żołdu, przeto ż y i ą  według-upodobańia 
swoicgo kosztem mieszczan i włościaców.

Gazeta dworska M a d r y c k a  pod d. 
16. Marca ogło.ciła ustawę Królewską z dnia 
logo tegoż miesiąca, którey treść iest taka ;

„Ch ce  Kroi, aby naywyższa  Rada Ka- 
strlska karała przykładnie zgorszenie i w y ­
stępki publiczne wynikające z roipustliego 
życia małżeństw i osób bezżennych, z nie* 
zachowy w-awia świąt,  nieprzyzwoitego spra­
wowania się w Kościołach,nieoćd»weDia wip- 
nego uszanowania Xiężóm, i mów nieprzy® 
stoynych. Kozkazuie Król, żeby Urzędnicy 
cywi lni  dawal i  pomoc Xiężóm, ieśliby upo­
mnienia ich nie Skutko wały ,  ku pohamowa­
niu powyższych gorszących wykroczeń,  i że®' 
by całą surowość praw przeciw tym osobom 
wym ie rz a ły ,  któreby lekce ważyły  powagę 
X i ę ż y , i t. d.“

Inna ustawa zaleca wykonanie urzą­
dzeń zakazujących maskowania się i przebie* 
rania.

Marszałek polny M a r t i n ,  znany le® 
piey pod przewiskiem E m p e c i n a d o ,  da- 
nem mu w ostatniey woynie Hmzpańskiey , 
podał  Królowi  pismo,  którego kopiie cho­
dzą po rękach. Wyrazi ł  wni e m:  że Hisz® 
parnia zamieniła się w ogromne więzienie,  
gdzie ięczą ludzie, których taleuta i patryo* 
lyzin utrzymywały ducha narodowego w  o® 
statniey walce Hiszpanii ; że klasztory za­
mienione także na więzienia,  bo zwyczayne 
iuż nie wystarczyły;  że stan Skarbu iab nay® 
gorszy ,  a  woysko zaniedbane; że sami ty lko 
Magnaci, którzy nie przykładali .się do brot 
nienia tronu, doznaią względów i łask K r ó ­
la;  że iedynćm lekarstwem na zaradzenie 
temu całemu złemu iest zwołanie Stanów 
( Cortes) ,  i zanomnienie błędów wszelkich 
partyi.44

Xiądz S a I v a d o r ,  ieden z Kaznodzie* 
iów Królewskich,  kazał  wydru kow ać  kaza­
nie swoie miane w  obecności Króla i całego 
Dw o r u ,  a w którem upomina K r ó la ,  aby  
postępował sobie umiarkowanie,  i powstaie 
mocno przeciw nadużywającym zaufania ie® 
go,~ Nie wymieni ł  wprawdzie Kaznodzieja 
nikogo, ale powied ział, że występni stoią 
przed oczyma Króla,  że ich wyrni mi ,  a  w 
tem zatrzymał się, zagroziwszy ich s w y m  
gni ewem.  Można- sobie wyobrazić,  iakie za­
du mienie i strach o^ifcę ły  dwo r a kó w!  —  
Wszelako P. C e v a l l o s  pierw “  ay Minister.
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myśli tylko o kanelach publiczoych, Mini­
ster sprawiedliwości powstaje na zepsucie 
o b y c z a i ó w ,  i t. d. —  Kanonik E s c o i q u i z  
iest zawsze  duszą tayney Rady Królewskiey, 
a Xiądz B ł a ż e y  O s t o l a z a  i Xiądz C a *  
s t r o  maią ciągle w p ł y w  wielki ;  Xiążę I n *  
f a n t a d o  Prezes Rady Kastylskiey iesttyU 
ko narzędziem tych, którzy naywy żs zą  w ł a ­
dzę pod siebie podgarneli.

Według doniesićń z M a d r y t u  pod 
dniem «3go ;Marca aresztowano tamże 
i w ienych miastach ciągle różne oso­
b y.  Minister przechodów V i l l a t n i l  p o ­
padł takoż w niełaskę u Króla. Wszyscy 
prawie Urzędnicy, umieszczeni wAdministra- 
cyi  przychodów publicznych, siędza w więzie* 
niu. Dla Miasta M a d r y t u  utworzono Mi- 
nisteriiuaa Policyi,  i powierzono ie z bardzo 
obszerną władzą Jenerałowi E c h a y a r i a .

Gazeta dworska M a d r y c k a  pod d, 
18. Marca doniosła o weyściu B o n  a p a r ,  
t e g o  do C a o n e s ,  i umieściła wys t łe  o 
ikm w Gazetach Francuzkich doniesienia.

F  r a n c y  a.

M o n i  t o r  zawiera następuiący artykuł  
z P a r y ż a  pod d. 9. Kwietnia:

Dziś po Mszy wsiadł N. Pan na konia 
i odprawił  popis 2otu pułków piechoty i ia* 
zdy.  Woysko to nadciągnęło z O r l e a n s i  
z lewego brzygu L i g i e r y .  Gdy N. Pan 
wśród ponawianych radosnych okrzyków 
przeszedł wszystkie szeregi,  stanęli żołnierze 
1 Oficerowie  około niego,  a  Cesarz mówił  
następuiącemi s łowy :

„Żo łn ie rze !  WłasDie teraz odebrałem 
wiadomość,  że «  T  u lu z  i e, w M o n t p e l *  
l i  e r  i na całem południu zatknięto tr ójk olo ­
rową chorągiew. Dowodcy i osady w P e r *  
p i g n a o  i w B a j o n o i e  oświadczyli  w y ­
raźnie, iż nie dopełnią danego im od Xięcia 
d’ A o g o u l ć m e  rozkazu względem wydania 
tych twierdz Hiszpanom; oprócz ?tego oświad­
czyli potem Hiszpanie, iż nie chcą się mieszać 
w sprawy nasze. Biała chorągiew powiew a 
teraz ieszcze w iedoem tylko mieście M a r ­
s y l i i ;  ale przed końcem tego tygodnia od* 
zyska wszystkie swoie prawa lud tamtejszy ,  
uciśniony przez gwa łt y  partyi Królewskiey.  
T e  wielkie i szybkie postępy winni jesteśmy 
otywiaiącey  cały Naród miłości Oy czyzoy  
i tym pamiątkom, któreście o mnie zachowa* 
li. Lubo nieszczęśliwe okoliczności zniewo­
liły nas do opuszczenia przez rok cały  troy* 
kolorowej  kokardy,  przecież była  ona za­

wsze 'Wsserct. jagżóm. Będzie on* odtąd znowu 
znakiem zgromadzenia się naszego, a opuści­
my ią tylko z życiem naszćm." ( T u  przer­
wano mowę Cesarza s łowy przez każde usta 
powtórzonemi : „Przysięgamy na t o ! ' 1)

„Żołni erz e! ' (r ze kł  daley Cesarz) Nie 
będziemy się mieszać w sprawy innych Na* 
r od ów ;  lecz biada lym, którzy zechcą się 
mieszać w  nasze,  obchodzić się znami iak z 
G e n u ą  lub G e n e w ą  i przepisy w ać nam in* 
ne prawa odtych, iakich chce Naród. Zas ta­
l iby oni znowu na granicach naszych Boha- 
ty rów M a  r e n g o ,  A u s t e r l i c u  i J e n y ;  
zastaliby tam Naród cały  ; a ieżeli maią 
600,000 woyska,  my naprzeciw niemu dwa 
roiliiony postawimy.“  ( T u  odezwały  się
okrzyki  radości.)

„ Po chw ala m  wszystko, 'colcie ^uczynili 
dla zgromadzenia się około troy kolorowych 
chorągwi. ,T y l k o  na polu Majowćm i w o- 
bliczu zgromadzonego Narodu dam Wam 
znowu te Orły, które tak często wsławi ły  się 
przez waleczność W a s z ą ,  i nieprzyjaciół 
F r a n c y  i pierzchających widziały.“

„Żołnierze ! Naród Francuzki i ia pole­
gamy na W as;  polegajc ież  i W y  na Narodzie 
i na mnię.“

Okrzyki naywyższego entuz jazmu nastąpi* 
ł y  po tey m o w :e ,  a popis woyska skończył  
się. '

Xiążę C a n i n o  (Lucyan B o n a p a r t e )  
przyjechał d. 11. Kwietnia do P a r y ż a .  
Mieszka ón w z am ku  M a r f o n t a i n e ,  gdzie 
się i Józef  B o n a p a r t e  ( b y ły  Król Hisz* 
pański) znayduie. —  Xiężna H o r t e n z y a  
( by ła  Królowa Holłenderska) mieszka w 
M a 1 m a i s  o o. -

M o n i t o r  zawiera kilka nowych Wyro* 
ków N a p o l e o n a .  Jeden z nich,  w yd any  
dnia 25. Marca, ponawia wyrokowane, przez 
Zgromadzenie narodowe przeciw familii Bur *  
b o n ó w  p r a w a ,  według których każdy cz ło ­
nek tey familii, który się pokaże na ziemi 
F r a n c y i ,  ma bydź  stawionym przed S ą ­
dem i według ustaw sądzonym. —  Wszyscy,  
którzy Ministrostwo, którzy służbę woysko- 
w ą  lub cywi lną od Króla przyjęli ,  powinni 
się oddalić o 30 mil pocztowych od P a r y -  
żja,  wykonać  przepisaną przysięgę, a w przy* 
padku uporu zostawać pod dozorem policy* 
n.ym, póki względem nich inne środki przed­
sięwziętemu nie będą.

Drugi Wyrok,  wydan y d. 4. Kwietnia 
stamowi, iż wszystkie w oys ko we  i cywilne 
oso by,  które przyczyniały się do uzbrojenia 
Departamentów południowych,  według u*
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staw prawa kryminalnego sądzoneroi bydź  
inaią,  leże li w przeciągu dni Smiu od uzbro* 
ienia tego nie odstąpią.

Xięzoa d’ A n g o u l ó m e  wydała podczas 
j oy tu  swoiego w B o r d e a u x  następującą 

odezwę d. 22. Marca.
M f  M a r y  a F e r e s s a ,  Córka F r a n -  

r y  i » Xi f in a  d’ A o g o  u 1 6 ta e ,  do Burdegal. 
ezyfców, do mieszkańców G i r o n d y  i zołe 
uierzy wszelkich stopni i broni u t e y  dywi  
zy i woyskowey.

Burdegalczykowie,  mieszkańcy G i*
r o n d y !

„Serce, moie nakazuie mi oświaczyć Wam 
moie ukontentowanie, którego codziennie da* 
jecie mi powody.  W  radosnych przeczu­
ciach przybyłam tu z Xięcietn A n g o u l e -  
n , e ,  al>y w pośrodku W as  pięknego dnia 
i2go Marca roczną uroczystość obchodzić. 
Mniemałam, Że Wasza miłość i przywiązanie 
do większego stopnia dóyśdż tui  nie mogły; 
iednakże wiadomość o niebezpieczeństwie, 
iakietn F r a n c j a  zagrożoną została, w szla­
chetnym Waszym umyśle podnosi uczucia 
przychylnego poświęcenia się. Pałati* chę­
cią uratowania F r a n c y i ,  i widzenia s w o ­
ich Rycerzy w walce dla zniszczenia nieprzy­
jaciela ludzkości.**

„Uspokoycie  się, nie zmnieysząiąc ie* 
dnak Waszćy gorl iwości ; rozumne i śpię- 
szne środki są przedsięwzięte; zupełna zgo­
da panuie między cywilnemi i woyskowemi 
W ła dz a m i,  codziennie zgrom adzaią się do 
mnie dla donoszenia mi o wszysikiem, co się 
dzieie. Jedność i uczciwość moc Waszą  sta* 
nowią.'*

, , Burdegalczykowie! Znam Waszą  gor­
l iwość!  Z niewymowną radością widziałam 
Wasz ą  waleczną gwardyę narodc t’ ą, ż ą d a ­
jącą,  aby  ią spiesznie na bóy wysłano.  U* 
s łyszała ona głos ukochanego od Was Xią= 
żęcia, który temi zaroetni uczuciami powodo* 
wany,  wiecćy Was przy sobie widzieć pra­
gnie. Pośpiech, z iakim wśród dowodów 
Waszey miłości oddalić się musiał dla da* 
pełnienia rozkazów Króla,  niech Wam w y ­
stawia wzór  tey zupełne? uległości, z iaką 
stosować się winniscie do ojcowskich zamia­
rów tego, który nie pragnie, iak tylko za. 
pewnić szczęście i sławę Francuzów.“

„ S łod ka bedzie dla moie radością zło* 
żyć Królowi* dowód wiernego przy wiązania 
miasta Burdegali.

„ W  przeszłym roku, o tym samym wła­
śnie czasie, staoowiliście przednią straż do. 
brych Francuzów;  teraz zaś będziecie ty laą  
Strażą i wspólnie działać dla świętóy spra­
w y ,  którey Bóg nie odmówi zwycieztwa.  
Nie powątpiewamy nigdy o tem, lecz oraz 
nie zaniedbywamy błagać go o to. Przy­
wiązane do tey sprawy są wszystkie uczu­
c i a,  które serce Francuzów przeymuią, to 
iest: Honor! Król!  Oyczyzna!  “

„Jenerałowie , ’ OfFicerowie i W y  Żołnie* 
rze godni Waszych IJowodców! Przyymiy* 
cie w yra z  mego ukontentowania. Ponowili* 
ście mi przysięgę Waszey  wierności; byliście 
świadkami,  iakie wrażenie na mnie uczyni* 
ła.  Oyczyzna iest zagroiooą! Teraz  w z y ­
w a  Was dobro Waszych rodzin, aby  zabez* 
pieczyć Państwo od wszelkiey obcey napa­
ści. W zy w a ią  Was honor, Król, Oyczyzna.  
Spuszczam się na Was.  SJInemi ramiony o- 
toczcie tron. Bronionym będąc walecznością 
woyska i miłością Narodu, stoi niewzruszo­
ny.**

(Podpis.)  M a r y  a T e r e s s a .

( Źe Xiężna d’ A n g o u l ć m e  dnia tgo 
Kwietnia opuści ła. B o r d e a u x  i wsiadła w 
porcie P o u i l l a c  na statek, donieśliśmy to 
iuz w przeszłym Nrze Gazety naszej  na 
Stronnicy 324.) ,

Gazeta W i e d e ń s k a  za wióra następu* 
iący artykuł ;

Nowe zdradzenie obowiązków woyska 
Francuzkiego ku Królowi ,  zniweczyło za ie- 
doym razem usiłowania Xięcia d’ A n g o u -  
l e m e  w południowych Prowincyach Fran- 
cuikich. Poniższy rapport JenerałaJ* Porucz* 
niLa L a b o r d e ,  pisany z g łó wne y kwatery 
w T u l u _ z i e  pod d. 4. Kwietnia do woieone* 
go Ministra B o n a p a r t e g o ,  zawiera na* 
stępuiąee doniesienie o tych wypadkach :

Do Marszałka Xięcia E c k m u h l ,  Mini* 
stra w oyn y:

„Monseigneur! Odebrałem rozkazy C e ­
sarza i W. X. Mości dnia a. b„ m. (Jwia 
domioay o nadzwyczay ny ch w y p a d k a c h ,  
które od dnia igo Marca tak prędko po so* 
bie następowały,  nie byłbym czekał na roz* 
kazy dla złożenia Cesarzowi nowych d o w o ­
dów uczuć moich; ależ miałem tylko bar­
dzo małą liczbę Olł icerów i żołaierzy przy 
sobie; óęty pułk iiniiowy, 3ci pułk artyleryi,  
a 15U strzelców,  wysłane były w mieysca 
nie zależące od rozkazów moich. Znaydowa- 
łem się w mieście obeymaiącem 50000 ludno*
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ści, gdzie obecność Barona V  i t r o i  l e s ,  mi ie- 
manego Kommissarza Królewskiego,  wstrzy* 
m yw a ła  gorliwość znayduiacey się tamże jwiel- 
k iey l iczby dobrych Obywatel i .  Zbr ojn a  
siła moia by ła  bardzo małą,  gdy tymczasem 
Baron V i t r o i  l e s  pomnażał  swoią nowoza* 
ciężnymi, którzy, lubo mało liczni i źle do* 
wodzeni,  utworzyli  mu iedoakże kilka koni* 
panii. W  takich okolicznościach przybył  
Jenerał D a m a s C r u k  do T u l u z y ;  Mar* 
szatek P e r i g o o n ,  którego mianował 
b y ł  Xiążę d ’ A  n g o'u 1 e m e Dowodcą 
lotey jdywizyi  w o y s k o w e y , wkrótce za 
nim nadjechał. Zdziwi ło mię.to mianowa­
nie; lecz,  gdy tymczasem Marszałek P e r i -  
g n o n  przyiął  ozięble udzielenie moie, prze­
konałem się, iź ta ozię&łość, która nie uszła 
baczności partyi Królewskiey ,  powiększała 
ty lko  zaufanie ku oiemu. Wniosłem ztąd, 
iź każda zwłoka grozi niebezpieczeństwem. 
—  Powróci ły z Ni  m e s  do T u l u z y  4ry 
kompaniie artyleryi,  o których zwątpiono , 
aby ie dla zupełnie przepadłey ąprawy po* 
zyskać można było.  Baron V i  t r o i  l e s  dał 
im przez Marszałka P e r i g n o n  rozkaz, aby  
się ku N a r b o n o e  cofnęły. Zniweczyłem 
ten rozkaz,  i wysłałem obrotnych O f ic e ró w  
dla oświadczenia tymże koropaniióm, aby  
pomimo rozkazu Marszałka P e r i g n o n ,  na 
moią odpowiedzialność iak n a y p r ę d z y j d o  
T u l u z y  powracały.  Poczyniwszy w ten 
sposób przygotowania moie, kazałem dziś o 
świci  aresztować Barona V i t r o l l e s .  W 
tóy chwili  pTzeglądaią z mego rozkazu pa* 
piery iego; Hrabiego D a m  as kazałem także 
aresztować. —  Sądzi łem,  i i  należy mi się 
niezwłocznie udać do Marszałka P e r i g n o n ,  
lubo pełnomocnictwa iego ustały na mocy 
tych , które mi od N. Cesarza udzielonemi 
zostały.  Proponowałem (mu, aby  stsnął 
na czele przygotowanego ode moie porusze­
nia, chcąc mu rad odstąpić honoru dnie te* 
g o ,  którego blask powiększyłby  się był  
przez to. Gdy zaś Pao Marszałek czyoił  w y ­
mówki  i oka zy wa ł  słabość,  przeto nie na* 
legałem na to i sam hasło dałem. O godz. 
5tey zrana powiewała i.uż troy kolorowa cho* 
rągiew na Wieżach i publicznych pomnikach 
naszych; w teyże sacney godzinie przypięła 
osada kokardę narodową wśród radosnych 
okrzyków niezmiernego ornóstwa Ludu. —  
Teraz  iest południe,  a zapał doszedł nay- 
wyższego stopnia. O dez wy  Cesarza wzbu* 

’ dzaią naj wyż sze  uczucia; nie popełniono Za* 
dnych zdrożności; nie widziano żadoego zna* 
ku do odporu. —  Hrabia St. A u l a i r e ,

Prefekt, tego Departamentu, sprawił  się do­
brze. —  PP.  D a m a s  i V  i t r o 11 e s prosi­
li mię :ak nayusilnieyjo pozwoleoie d oo d ia z = 
du. Panu D a m a s ,  którego zdoloości ma­
łe n .bezpieczeństwo przynieść mogą, p o z w o ­
liłem udadź się przez P i r e n e y  do H i s z p a ­
n i i ; '  zgadza się to z wyrokami,  które Cesarz 
w y d a ł  na emigrantów.- Co się zaś tycze Pa* 
na - Vi  t r o l l  e s ,  tego przytrzymałem ieszcze 
z przyczyny okazanego tu przezeń charakteru 
i złego sprawienia się iego; czekać będę w 
tym względzie na rozkazy Cesarza. —  Na­
stępny rapport zawierać będzie obszerniey- 
sze wiadomości,  tudzież w y k a z  stanowiska 
naszego,.które iest bardzo dobre. Będą się 
oraz w nim mieścić nazwiska obywateli  tego 
miasta, którzy mię tv tern przedsięwzięciu 
wspierali; co się tycze PP. O f i c e r ó w ,  tych* 
bym wszystkich wymieuić musiał. —  Listy 
i rozkazy,  które mi przysłałeś dla Dowodź- 
ców w Poddywizyach i w Departamentach,  
porozsyłałem dziś ze- świtem. Wszystkie 
Departamenta dywizyi  nie zaniedbaią naśla* 
dowsć  przykładu miasta - T u l u i y .  Przy* 
kład.  ten wielki skutek sprawić musi. —• 
Znajdziesz  tu Mości Xiążę załączone - jedyne 
Nutnera.drukowanego l u M o o i t o r a ;  poczyta* 
łem za rzecz godną uwagi okazać,  iak bar* 
dzo południowe Prowincye mamiono. Od 
wiazdu Cesarza do P a r y ż a ,  poprzeyroo* 
wał  P. V i t r o l l e s  wszystkie wysłane do 
mnie depesze; to czyni przerwę, którą śpie- 
szoie zapełnić należy. —  P. Marszałek P e  = 
r i g n o o  powiedział  mi, że do dóbr swoieh 
ódieżdza. —  Muszę X. Mości dooieść, 
iż Jenerał C h a r t r a n  omal że nie był  poy« 
many przez A/entów V i t r o I l e s a ;  sądzę ie* 
dnak tymczasem, is udał się mu zamiar ie- 
gn przypro wadzenia nazad do T u l u z y  
dwóch p u ł k ó w ,  które ruszyły od woyska 
zostającego pod rozkazami Xięcia d’ A □ g o u- 
Ije m e. —  Jenerałowie C a s s a g n e  i C a s *  
s a n  wspierali mię doskonale w uskuteczoio* 
nem właśnie teraz przedsięwzięciu; poczy­
tałem to za rzecz dogodną służbieCesarza, a- 
b v Jenerałowi C a  ss a n powierzyć tymczajowe
naczelne dowództwo w T u l u z i e ;  ludhość♦
iest liczna, a [Jenerał ten zdaie się-mieć g łowę 
□ a należytćm mieyscu. Kazałem aresztować 
Barona V'i t ro i l e s przez Adjutanta * Jene* 
rała N o e l ,  Szefa Sztabu moiey dywizyi .  —■ 
Mam honor &c. —  W T u l m i e  dnia 4go 
Kwietnia 1815.

(Podpis. ) Jenerał* Poruczoik L a b o r d e .

Według zawartych w Monitorze Pa*
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r y z  k i m  doniesień ( pis?e daJey , Gazeta 
W i ć d e ń s k a ) ,  partya B o n a  p a r t e g o  
przez gwałt  woyskowy,  przez, obłudne przy* 
znawanie się do prawych z asa d,  tudzież 
przez wszystkie sztuki namowy.,  otrzymała 
prawie w caley F r a n c j i  przewagę, dopO- 
ki obłąkanym i uciśnionym umysłom nie 
będzie podana nowa sposobność do wyyścia 
z błędu, do odwagi [i uznania nowych kolo* 
rigW- —  Godne- pochwały usiłowania tych 
F r a n c u z ó w  ,  którzy w południowcy^ Fr a n- 
c y !  Królowi swoiemu wiernymi pozostali,  

'  zdaią siS bJ dż w rzeczy sa m ej  zdradą i 
przemocą wszędzie pokooanemi i stłumionemi. 
Donosi bowiem M o n i t o r  pod d. jo .  K w ie ­
tnia z P a r y ż a ,  ze tegoż dnia w c a ł e y  
F r a n c y  i trcy kolorowa chorągiew powie­
wać musi , i ze podobnoś właśnie teraz w 
A n t i b e s  i M a r s y l i i  wywieszoną została. 
Skoro o t e «  pewna nadeydzie wiadomość,  
awiastować będzie w P a r y ż u  i we w szy­
stkich twierdzach stokrotny wystrzał z. dział 
koniec «iezgody domowiy.  —  Pułk strzel* 
ców i4ty a toty l iniiowy,która pod rozkaza­
mi Xięcia d’ A n g o u l e m #  zostawały ,  opu­
ściły go i przyłączyły się do Jenerała P i r ó ,  
gdy tenże w bliskiem nich mieyscu stanął. 
Jenerał G r o u c h y ,  który wyruszył  był  *d.
6. Kwietnia z L u g d u n u ,  stał  dnia 8go w 
V a l e n c e ,  a Jenerał P i r e  tegoż samego 
dnia pod bramami A r i g o o o .

Według dalszych doniesień Monitora 
P a r y z k i e g o  nadciągnął Jenerał G r o u *  
c h y  d. 9. KwietDia do M o n t e l i m z r t ,  z 
kąd o godzinie 9 2 rana przysłał  przez tele- 
graf  Ministrowi wo yn y w P a  r y ż  u następu­
jącą {wiadomość.- „Azardowne przedsięwzięć 
e:e Xięcia d’ A n g o u ) ć n > e  lut się skończy­
ło. Chorągiew troykolorowa powiewa we 
wszystkich połudDiowych okolicach. Xiązę 
przyparty od woyśko cnoiego, którego p r ze ­
dnia straż zaymowałe  D o n  z e r e ,  zagrożo* 
ny  z tyłu przez Jenerała G i l l y ,  który po 
sunął się b ył  na przód prze* P o n t  St. E  = 
s p r i t ,  a  opisany na lewizn skrzydle przez 
gwardye narodowe D e 1 f i  n a t u , kapituło 
w s ł. —  Opuszczony od wszystkich limio* 
wych żołnierzy,  miał tylko 1500 ludzi i 6 
dział.  Zawiozą go pod pewną strażą do 
C e t t e ,  gdzie wsiądzie na ©kręt.“

Monitor P a r y  z ki  pod d. 12 Kwietnia 
zawićra nastepuiace doniesienie:

Zebrane Gwardye narodowe D e l f  i na*  
t u ,  które nadciągnęły b y ł y  w ty ł  słabego 
hufca,Xięcia d’ A n g o u ł ć m e ,  nie chciał/

uznać za waźfią żawartóy z nim kapitulacji ,  
ponieważ nie miała jeszcze potwierdzenia 
Jenerała Porucznika G r o u c h y .  Gwardye 
te aresztowały Xięcia d’ A u g o u l ó m e .  Je* 
nerał G t o i i c h y  zdał  o tem przez telegraf 
sprawę i prosił o rozkazy Cesarza. N. Pan 
pisał do niego list następujący ;

„Mości  Panie Hrabio G r o u c h y !  Roz* 
porządzenie Króla pod d. 6. Marca, tudzież 
podpisana przez Ministrów iego w W i e d n i u  
d. 13. Marca Deklaracya,  mogły mi m da dź  
prawo postąpienia sobie z Xięeiem d’ A o * 
g o u l ó m e  tak, iak owe tozporząuzćfne ! óWś 
deklaracya chciały,  aby ze mną i z Familiią 
moią postąpiono. Będąc jednakże zawsze 
wiernym temu sposobowi myślenia, który 
skłonił  mię do wydania rozkazu, aby  człon* 
kom familii B u  r b o n ó w pozwolić wolnego 
wyiazdu z  F r a n c j i ,  wolą iest moią ,  abyś 
k a z a ł  Xięcia d’ A n g o u l e m e  zawieźć do 
C e t t e ,  gdzie ma wsiąśdź na Okręt, i abyś 
postarał się o bezpieczeństwo osoby iego,  
oraz wszelkiemu złemu z nim obejściu się 
zapobiegł.  Powinieneś się tylko domagać,  
zwrócenia zabranych z Kass kraiowych pie­
niędzy, tudzież żądać od Xtęcia d’ A n g o u *  
l e m e ,  aby zobowiązał  się do zwrotu dya- 
mentów korony,  będących narodową w|a* 
snością. Uwiadomisz go oraz o panowio* 
6ych właśnie urządzeniach Zgromadzeń na* 
rodowych, tyczących się tych członków f a ­
milii B u r b o ń s k i e y ,  którzy by no ziemię 
F r a n c j i  znowu stąpić chcieli. —  Podzię­
k u j  w mciem imieniu gwardyóm narodo* 
w ym za miłość O yczyzny  i okazaną gorli­
wość,  tudzież za tę przychylność, którą mi 
w tak ważnych okolicznościach dowiodły .”
W  pałacu Tuilleryyskim dnia l i g o  K w i e ­
tnia 1815.

(Pod isaoo) N a p o l e o n .

Monilior Paryzfei pod d. 13. Kwietnia 
donosi, że Marszałek Xiążę A 1 b u fe r y] (Su- 
chet) dooiósł tegoż samego dnia z L u g d u n u  
przez telegraf,  :ż dnia logo Kwietnia lak 
A v i g n o n i  k i  T u l o i i  wywiesiły troykolo* 
rową chorągiew, . ‘i i e  w T u  ł o n i e  kazał  
Marszalek Xiążę E s s 1 i u g (Alasscna) w y= 
strzelić 100 razy z dział,  a  oraz w y d a l  
odezwę pełną uczuć każdego dobrego Fran­
cuza dla Cesarza i O/czy  zny.

P r u s y .

W  mieście L i n  g e n  ogłoszona następne 
iące urządzenie Wislkor/ądzt wa Wojennego;
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W  czasie, kiedy wszpl lue  Prowincje  te* 
go Wielkorządztwa wysyłuią. swoią ,  patsiącą 
chęcią walczeoia i chlubną ze swego Niemiec­
kiego rodu młodzież dla zasłomenia Oyczy* 
zny;  biedy uczucie powinności walczenia i 
zwyciężenia za wolność inne przechodzi u- 
czucia, niektóre Gminy Hrabstwa L i n  g e n  i 
w obwodzie B e v e r g e r n ,  wy sta wiaią brzydko 
oribiiaiacy się obraz nay wzgardliwszey obo- 
lętu;-b i i oburzaiącey zdrady. Podług urzę­
dowych doniesień, wiatołoomi,  zebrani w 
bandach po 200 i 300 ludzi pociągnęli do 
Hollandyi. W Gminach H o l s t e n  i D r e y e r *  
w a l d e  sami tylko starcy pozostali ,  a wiele 
mieszkań całkiem iest opuszczonych; przeło­
żenia,  napominania i aresztowania nie zapo* 
biegły złemu. T o  przeniewierstwo tern się 
niegodłiwszein okaznie, kiedy Hrabstwo Li n* 
g e n  od dawnego czasu należało do Prus i 
w tym przeciągu było  usczęśliwiane dobro* 
dzieystwy Panującego,  których zaprzeć się 
i nayczarnieysza niewdzięczność nie zdoła. 
Dla skarcenia tych przestępstw rozkaauiem* 
co następuie:

Wydani na żądanie zbiegi od Władz  
Króla Jmci Niderlandów, nie dostąpią zaszczy* 
tu ,  aby  mogli wspólnie z mieszkańczugi tych. 
Prowiucyi  należyć do tey świętey w o y o y ;  
przeznaczeni są oni do służby w twierdzach 
i użyci zostaną przez ciąg woyny do prac 
w twierdzy M i n d e n .  Ogłasza się nimey. 
szem, iż rozciągniętym będzie urządzenie Kró> 
lewskie z d. 22, Lutego i8<2 0 opuszczeniu 
służby woienney, na wszystkich mieszkańców 
Gmin L i n g e n  i B e v e r g e r n ,  którebyw.ę* 
cćy ,  niż łczwartą część kontyogensu nie do* 
stawi ły;  tracą oni prawo nosreoia kokardy 
na r od o w e j ,  prawo obywatelstwa i prawo, 
nabywania tytułu posiadłości { równie iak 
prawo prowadzenia rzemiosła; ci iednakowoż, 
ktorzyby pozostali wierni honorowi i czynili 
zadosyć podług możności ciężaróm publicznym, 
będą nam doniesieni i uwolnieni od powyzćy 
ozoaczonóy kary. Posiadłości opuszczone 
całkiem od właścicieli ,  będą sprzedane:-; *s 
wszystkiemi ruchomemi i nieruchomemi do* 
bratni , a przychód ztąd odda się do kas* 
sy prowincy on ilney. Jeżeliby się żaden 
kupuiący nie zn a la z ł , maią one bydź roz­
rzucone i i  gruntu zniszczone, a w cza­
sie kampanii nie wolno będzie budować 
się na nowo. Rodziny zbiegłych posiadaczy 
maią bydź kosztem publicznym w domach 
gnący żywiące,  ich ruchomości sprzedane, a 
ztąd zaległe j bieżące podatki zapłacone, 
grunta ias maią bydź zaJzierzzwionę,  a nad

datek t  tego z łożony w kassie prewincyonal* 
ney. Względem m/u.ętiiu nieosiadłych, postę­
pu w«nie konfiskaty przez Sądy przedsięwzię­
t e j  będzie. Wszystkie podatki i opłaty ko­
ronne od wspomnianych G m i n , maią bydź 
bez względu wyexekwowane.

Z obłąkanymi, którzyby do dnia 2jgo  
Kwietnia poddali się obowiązkom woysko* 
wym.  ma bydź iak powyżóy postąpiono; lecz 
wynikające z tąd skutki, albo wcale nic, albo 
w zmnieyktocym stosdnku, maią bydź  prze­
ciw nim zastosowane

Królewscy Holenderscy Urzędnicy w e ­
zwani będą do ogłoszenia tey Ustawy.

Królewska Kommissya rządząca, Rada 
kratowa i Burmistrze są odpowiedzialni za 
zupełne wykonanie tego urządzenia,  dla do-- 
pełnienia czego maią wezwać półowę Kró* 
lewskiey żandarrmryi Hrabstw L i n g e n  I 
T r k l e n b u r g ,  iaho też Dowodzców pespo* 
litego ruszenia.

W  M u n s t e r  d. 8, Kwietnia 1815.
Królew-sko-Pruskie Wielkorządztwo 

między Wezerą i R^nem.
(Pcdpis) V i n c k e .

X i e s t w o W a r s z a w s k i * .*>

Gazeta W a r s z a w s k a  pod d. Sj tyta 
Kwietnia zatviera sastępuiący artykuł c W ar* 
S z a  w y :

Przechód woyska Cesarsko* RosSyyskie* 
go przez tę stolicę trwa ciągle. W c i o r a y  
przeciągnęły 4 pułki piechoty, dwie baterye 
dzia ł ,  i około 50 wozów zpontonami  • 
korpusu JW.  Jenerała Porucznika R a t h a .  
O . lą da ł  to woysko na dziedzińcu Saskim 
Jego Cesarzowicowska Mość W. Xżę K o n ­
s t a n t y n .

Gazeta K r a k o w s k a  zawiera następu* 
iący artykuł z K r a k o w a  pod d. 19. Kwie* 
tnia:

Dnia 14, b. m. zaczął  się przechód 
woyska Rossyyskiego na dalsze iego prze* 
sto-itzeni*. W dniu zaś lótym opuścił stolicę 
Departamentu tuteyszego DowotŁca korpusu 
JW, Jcuerał Porucznik Anyleryi  i Kawaler 
J e r m o ł ó w .  Mąż ten zostawił  między O* 
bywatelemi nie tylko przekonanie,  żs wa« 
Iecznoać z s łodyczą charakteru zgadza się,  
ale nadto żal, iaho skutek poważania, które 
sobie powszechnie przez pobyt  w tuteyszym 
Departamencie ziednał.

(Oprócz powyższych artykułów , nie za- 
wierni* Gazety Xicstwn Warszawskiego ża­
dnych innych królowych wiadomości )


